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Andrzej HEJMEJ

Partytura literacka.
Przedmiot badań komparatystyki interdyscyplinarnej

I. Literatura -  muzyka (uwagi metodologiczne)
Rozliczne i n ad e r  pokom plikow ane relacje l i te ra tu ry  z m uzyką  daje się p rze d ­

stawić n iew ątpliw ie  w bardzo  różny sposób -  zawsze jednak  w ścisłej zależności, 
najogólniej rzecz biorąc, od postaci badanego  p rzedm io tu  i od s tanowiska  bad a ­
cza*. E lem en ta rn ą  tego konsekwencję w bad an iach  m uzyczno-li te rack ich  (a w 
istocie jedną z oczywistych różnic między b ad an ia m i  m uzykologicznym i a b a d a ­
n iam i l i te rackim i) widać doskonale  na pierwszy rzu t oka. Jeżeli m ów ienie  o p rze ­
jawach w spółis tn ien ia  teks tu  li terackiego z teks tem  m uzycznym  -  bądź  to w for­
m ule  kompozycji w okalnej, bądź  to w form ule  poem atu  sym fonicznego2 -  nie  b u ­
dzi na jm nie jszych  zastrzeżeń, to m ów ienie  o p rzejawach is tn ien ia  kompozycji 
muzycznej w tekście li te rack im  od razu jest m ocno  podejrzane , p rzez ostrożność 
m arg ina l izow ane  lub podawane całkowicie w wątpliwość. Posługując  się w tym 
kontekście  ogólnie przyjętą typologią bad ań  m uzyczno-li te rack ich  Stevena

1 ' Pokazują to doskonale m.in. dwie pierwsze propozycje w serii „Word and Musie 
Studies”: Word and Music Studies. Defining the Field (red. W. Bernhart, S.P. Scher,
W. Wolf, Amsterdam/Atlanta 1999) oraz Musico-Poelics in Perspective (red. J.-L. Cupers,
U. Weisstein, Amsterdam/Atlanta 2000).

Uzupełnić by trzeba te dwie elementarne możliwości -  używając teoretycznego dyskursu 
Gerarda Genette’a -  kompozycji „ze słowami” (muzyka wokalna) oraz propos stów” 
(np. poemat symfoniczny) o wariant kompozycji muzycznej „ze słowami bez sldzu” (np. 
koncepcja „pieśni bez stów” Mendelssohna, Lieder ohne Worle). Pierwszym przypadkiem 
rządzi współistnienie (zasady integralności tekstu muzycznego z tekstem słownym), 
drugim -  aluzja, trzecim -  sugestia w tytule: „tematyczna” (tytuł „literacki”) bądź 
„rematyczna” (sugestie genologiczne, np. „oda”, „sonet”). Zob. G. Genette, Romances sans 
paroles, „Revue des Sciences Humaines” 1987 nr 205, s. 113-120.
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P. Schera , k tóry  w zależności od postaci badan ego  p rzed m io tu  rozróżn ia  trzy  wa­
r ian ty  m ożliw ych związków, a mianowicie: „ l i te ra tu ry  w m u zyce” , „ l i te ra tu ry  
i m uzy k i” oraz  „m uzyk i w l i te ra tu rze”3, wydaje  się początkowo, że n ie ty lko  nie  ma 
żadnej sym etr i i  m iędzy  tym i za gad n ien iam i ,  ale że są to w ręcz kwestie sk ra jn ie  
rozbieżne.

P rob lem  n ieprzystaw alności przejawów „m uzyki w l i te r a tu rz e ” w zg lędem  p rze ­
jawów „ l i te ra tu ry  w m uzyce” , tzn. fun d a m en ta ln e j  dyspro po rc j i  pom ięd zy  rez u l­
ta ta m i  w za jem nych  odnies ień  obu  sz tuk  w m uzyce a re zu l ta tam i  w za jem ny ch  o d ­
n ies ień  w li te ra tu rze ,  niewiele jeszcze chyba tu taj ob jaśnia .  W  m uzyce  i w l i te r a tu ­
rze, jak sądzę, zachodzą  czasam i -  co do p rzed m io tu  b ad an ia  -  pew ne ścisłe zb ież­
ności, k tóre  wcale nie są w yn ik iem  li ty lko  herm en eu tyczn e j  ref leksji  czy m etafo ­
rycznych uo gó ln ień  (ze strony  au tora ,  k ry tyka  li terackiego, filozofa k u l tu ry  itd.). 
Ale ten  p ro b le m a t ,  p raw dopodobn ie  najdalej idącego w k on sekw encjach  zw iązku 
tek s tu  l i te rack iego  z kompozycją  m uzyczną  w l i te ra tu rze ,  p rzys łan ia  o lbrzym ia  
tradycja  b a d a ń  l i te rack ich4. W  sy tuacjach , gdy n iezbędny  w ydaw ałby  się k o m p ro ­
mis m etodolog iczny  w celu w skazania  p u n k tó w  w spólnych z b a d a n ia m i  m uzy k o ­
logicznym i i osiągnięcia  swoistego optimum  - a l b o  św iadom ie  nie  d ostrzega  się bez­
pośredn ich  relacji  l i te ra tu ry  z m uzyką,  a lbo pode jm uje  się w n a jlepszym  razie za ­
ledwie in tu icy jne  próby  ana li tyczno- in te rp re tacy jne .

F ak t  to pow szechnie  znany, że wokół zagadn ien ia  zachodzących  b ąd ź  m ożli­
wych związków obu  sz tuk  w l i te ra tu rze  naros ło  wiele rozb ieżnych  teorii ,  wywodów 
i m nie j  lub  bardz ie j  dyskusy jnych  op in i i  w o derw an iu  od e lem en ta rn y ch  zasad 
obow iązujących w muzykologii .  W  jakąkolw iek  jednak  stronę  podąża łyby  obecnie  
rozw ażania  l i te ra tu rozn aw cze5 (zwłaszcza kom para tys tyczne) ,  nie sposób  nie za ­
akceptować podstawow ych reguł gry, k tóre  w brew  pozorom  pozosta ją  iden tyczne 
od daw na. N ie  czekając nawet na późniejsze usta len ia  sem iologii ,  bez n a jm n ie j ­
szych zas trzeżeń  daje  się przecież przytoczyć współcześnie  kon k luz ję ,  k tó rą  Jules  
C o m b a r ieu  fo rm u łu je  jeszcze pod koniec  X IX  wieku , w rok u  1894:

Pełne przyswojenie muzyki w poezji jest dzisiaj prostą figurą retoryczną, chimerą lub
niebezpieczną herezją.6

W  zakres ie  m a te r ia łu ,  jak dobrze  w iadom o, nie ma stosownego ek w iw a len tu  m u ­
zyki w l i te ra tu rze  (podobnie  jak i l i te ra tu ry  w muzyce); zachodzą  po s t ro n ie  l i te ra ­

S.P. Scher Literature and Music, w: Interrelations o f Literature, red. J.-P Barricelli
i J. Gibaldi, New York 1982, s. 237.

4// Zob. m.in.: I. Piette Littérature et musique: Contribution à une orientation théorique
(1970-1985), Namur 1987, s. 3-46; J. Winn Unsuspected Eloquence: A  History o f the Relations 
between Poetry and Music, New Heven 1981.

5// Zob. np. J.-L. Cupers Approches musicales de Charles Dickens. Etudes comparatives et
comparatisme musico-lilléraire, w: Littérature et musique, red. R. Célis, Bruxelles 1982, s. 23-47.

6// J. Combarieu Les rapports de la musique et de la poésie considérées au point de vue de 
l ’expression, Paris 1894, s. XXI.
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tu ry  albo związki bezpośrednie  (współistn ienie  dwóch różnych tworzyw) albo -  
najczęściej -  związki pośrednie  (m ożna tu  mówić o muzycznej insp irac j i  w n a j­
szerszym znaczeniu  tego stówa, a dalej: o rem in iscencjach ,  a luz jach , sugestiach , 
cy tatach, czyli rozm aitego typu naw iązan iach  in te r teks tua lnych).  W szelk ie  więc 
rozstrzygnięcia , by powrócić do uogóln ien ia  odnies ionego na w stępie  do b adań  
muzyczno-li te rack ich , uzależnione zostają , po pierwsze, od obranego  p rzed m io tu  
b adan ia ,  po wtóre -  i p rzede w szystk im  -  od s trategii badaw cze j7.

Uściślając in teresujący nas p rzed m io t  badan ia ,  najproście j powiedzieć, iż idzie
0 p a r t y t u r ę  l i t e r a c k ą ,  a mianowicie  taką par ty tu rę  m uzyczną,  którą 
w pewien sposób im pliku je  k on k re tny  tekst li teracki. W  rezultacie  zachodzących 
u w arunkow ań  in te r teks tua lnych  (uw arunkow ań s t ruk tura lno-genolog icznych) 
okazuje  się ona konieczna dla tegoż tekstu  jako macierzysty k on teks t  in te rp re ta ­
cyjny. P arty tu ra  w muzyce przybiera  w zależności od rozwoju h is torycznego dość 
różne formy, a w związku z tym -  co ob jaśnia  szerzej w sensie ku ltu row ym  F ra n ç o ­
ise Escal -  i pojęcie „p a r ty tu ry ” może być rozum iane  oraz defin iow ane na wiele 
rozm aitych sposobów8. W ystarczy nam  jednak  w zupełności na jbardz ie j  p o ds ta ­
wowa definicja, skoro i tak  idzie raczej o aspekt party turow ości danej kompozycji 
n iż o wszelkie detale i subte lności jej m uzycznego zapisu . Par ty tu ra  jako taka (p a r ­
ty tu ra  klasyczna) to w ertykalne  zestawienie  part ii  wokalnych i in s tru m en ta ln y ch  
zespołowej kompozycji m uzycznej,  u trwalen ie  przy użyciu notacji muzycznej 
konkretnego  utw oru  muzycznego. P arty tu ra  li teracka z kolei, aby jeszcze inaczej 
doprecyzować zakres  proponow anego  pojęcia i u n ikn ąć  zbędnych  n ieporozum ień ,  
odnosi się nie  do samego teks tu  li terackiego (precyzyjniej u jm ując: do na jbardzie j 
chociażby nietypowej i ek sperym enta lne j  konstrukc ji  l i terackiej), lecz wyłącznie 
do jego im m anen tneg o  związku z pa r ty tu rą  w dosłownym, m uzycznym  znaczeniu , 
do jego związku -  osta tecznie  -  z kompozycją  muzyczną. W eźm y od razu dwa tak 
b iegunow o różne przykłady li terackie , j ą k a n a :  Aw aria  S tanisława B arańczaka  
z to m u  Chirurgiczna precyzja^ o raz Zakochana  Kornela  Ujejskiego z Tłumaczeń Szo- 
pena]0 (notabene, to pierwszy z opublikow anych  utworów cyklu w „ D z ien n ik u  L i te ­
rack im ” w roku 1858, wciąż uznaw any za jedną z lepszych realizacji poetyckiego 
zamysłu). Otóż, daje  się czytać obydwa teksty poza k on teks tem  m uzycznym , bez 
uw zględnien ia  funkcji m uzycznych intertekstów, chociaż rzeczywiste źródło k o m ­
pozycji pierścieniowej (tzw. p ierśc ienia) w obu przypadkach  m ożna odsłonić
1 poddać stosownej in terpre tac ji  dopiero  w świetle m uzycznego in te r teks tu :  w sy­
tuacji Barańczaka -M o za r to w sk ie g o  Don Juana  (ściślej: arii D o n n y  Elviry „Ah chi

77 W tej perspektywie nawet skrajnie negatywna krytyka Tadeusza Szulca (Muzyka w dziele 
literackim, Warszawa 1937) może być współcześnie -  jak dzieje się to zresztą w wielu 
dotychczasowych polskich studiach powojennych -  wartościowym punktem odniesienia
i źródłem inspiracji do podjęcia tego rodzaju badań.

s Zob. F. Escal La partition, w: Espaces sociaux, espaces musicaux, Paris 1979, s. 134 i n.

97 S. Barańczak Chirurgiczna precyzja, Kraków 1998, s. 62-63.

’0/ K. Ujejski Poezje, Lipsk 1866, s. 23-25.
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mi dice m a i”), w sytuacji U jejskiego -  s t ru k tu ry  C hop inow sk iego  M azurka  op. 7 
n r  2.

W  ten sposób ro z u m ian a  kwestia „ p a r ty tu ry  l i te rack ie j” nie tylko nie została 
d o tąd  szerzej op racow ana  i k larow nie  przeds taw iona  w b a d a n ia c h  l i te ra tu ro zn aw ­
czych (kom para tys tycznych  czy m uzyczno-li te rack ich) ,  ale naw et nie została 
w stępn ie  za rysow ana11. R zecz to dość zaskaku jąca  z dw óch co n a jm n ie j  powodów: 
z jednej strony, bez w ą tp ien ia  każdy li te ra tu roznaw ca  spo tyka  się ze zjaw isk iem  
artystycznym , by tak  s tw ierdzić ,  w mocnej postaci (chodzi o cytaty  m uzyczne  
um ieszczone w w ielu  teks tach  l i te rack ich) ,  z drug ie j  zaś -  n ik o m u  n ie  może być 
chyba obcy sam  te rm in  „ p a r ty tu r a ”, k tóry  stosunkow o często in k ru s tu je  nowsze 
b ad an ia  hum an is ty czne .  Z asadn icza  jednak  przy  tym kom plikac ja ,  że ów te rm in  
w li te ra turoznaw stw ie  funk c jo nu je  najczęściej w  ko n teks tach  n ad d an y ch ,  łączy się 
z n im  różnorodne  z ag adn ien ia  li te rack ie  i językowe, w sk u tek  czego za traca  on czę­
ściowo lub  całkowicie m uzyczne,  „p ry m arn e” znaczenie .  P ierwsze za tem  i p o d s ta ­
wowe zadanie  w tych w a ru n k a c h  sprowadza się do próby  zdef in iow an ia  o raz ob jaś­
n ien ia  pojęcia „p a r ty tu ry  l i te rack ie j” , w skazania  zak resu  jego funkc jonow an ia  
(a w  prostej konsekw encji  -  sensowności zastosowania). S tąd  też w szelk ie  p ro p o ­
nowane dalej spos trzeżen ia  m ają  cha rak te r  opisow o-porządkujący , powiedzmy: 
przedanal ityczny, c h a ra k te r  p ro jek tu  metodologicznego, i odnoszą  się przy  okazji 
do koncepcji w spółczesnych  b ad ań  kom para tystycznych .

II. „Partytury” bez nut (przegląd zagadnień)
F u n d a m e n ta ln e  zagrożenie  w zw iązku z te rm in em  „ p a r ty tu r a ” w  obecnych  b a ­

d an iach  l i te rack ich  -  i we współczesnej hum an is ty ce  w ogóle -  w iąże się, by raz 
jeszcze powtórzyć, z jego m etafo rycznym i znaczeniam i.  Porządk ow an ie  tego po­
kro ju  rozlicznych, p rzypadkow ych  przywołań te rm ino log icznych  w ym agałoby  
w nikliwego, w ieloaspektow ego opracow ania . I chociaż pop rzes tać  trzeba  na  zasad ­
niczych kon tek s tach ,  to naw et tak  ogólna perspek tyw a b a d an ia  od razu  pozwala 
dojść do w niosku ,  a po n iek ąd  i e lem en ta rne j  typologii,  iż posług iw an ie  się te rm i­
n em  w zn aczen iu  n a d d a n y m  prow okują  trzy różne zachow an ia ,  mianowicie: 
dz ia łan ia  ar tystyczne, d z ia łan ia  ana li tyczno- in te rp re tacy jne  oraz  d z ia łan ia  czysto 
teoretyczne. N ie  ulega w ątpliwości,  że p rob lem y  in ic jow ane t r zem a  różnym i 
dz ia łan iam i w  zdecydow anej większości nie m ają nic w spólnego  ani z kwestią  p a r ­
ty tu ry  (par ty tu ry  m uzyczne j) ,  ani p a r ty tu ry  l i te rackiej ,  że -  jako rezu l ta t  dojścia 
do głosu re torycznych  stra teg i i  -  dopuszczają  zaledwie negatyw ny w a r ia n t  b a d a ­
nia. M etodologia  negatyw na, konieczna  na w stępie  w celu p rze jrzen ia  is tniejącego 
s tan u  rzeczy i zak reś len ia  g ran ic  f inalnej refleksji,  p row adzi w rzeczywistości do

' 1 Skądinąd niektórzy komparatyści odnoszą się do zagadnienia pośrednio, a mianowicie 
rozważając znaczenie cytatu muzycznego w tekście literackim. Zob. m.in.: I. Piette, 
Utilisation des références et des citations musicales dans la littérature, s. 51-55; A. Locatelli 
Références et citations musicales, w: La lyre, la plume et le temps. Figures de musiciens dans le 
„Bildungsroman", Tübingen 1998, s. 154-160.
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w yelim inow ania  wszelkich metaforycznych uogóln ień , w tórn ie  modyfiku jących  
pojęcie „ p a r ty tu ry” .

D z i a ł a n i a  a r t y s t y c z n e .  P rob lem  z „ p a r ty tu r a m i” w b ada n ia c h  li te ­
rackich rozpoczyna się właściwie już na poziom ie  a rtystycznej eksploracji języka, 
zmetaforyzowanego słownictwa. Aby ujaw nić  reguły rozszerzania  (i n ie jed n o k ro t­
nie zarzucania)  słownikowej definicji,  przywołać by m ożna  bez większego t r u d u  
wiele ko respondujących  cytatów -  w Cinq variations sur Francis Ponge Jacques  R éda 
ukuw a sform ułowanie  w rodzaju: „ fenom enalna  p a r ty tu ra  św ia ta” 12.1 o ile w tym 
w ypadku  konsekw encje  użycia te rm in u  są jeszcze zn ikom e, o tyle kwestia dalece 
się kom pliku je  w sytuacji na przykład  przedm ow y S té p h an e ’a M al la rm égo  do 
R zu tu  kości (Un coup de dés), gdzie ob jaśn iana  jest koncepcja  zap isu  poetyckiego 
jako „p a r ty tu ry ” 13; innym i słowy, koncepcja  p a r t y t u r y  t e k s t u  l i t e ­
r a c k i e g o .  Podstawowe n iebezpieczeństwo takiej s trategii a rgum entacy jne j  
polega głównie na tym, że stąd  tylko krok do podobnych  dz ia łań  (przypadkowych, 
zam ierzonych  lub zgoła n ieświadomych), ale w obręb ie  zupe łn ie  innego  dyskursu ,  
na poziom ie anali tyczno- in terpre tacy jnym .

D z i a ł a n i a  a n a l i t y c z n o - i n t e r p r e t a c y j n e .  W łaśn ie  na e ta ­
pie in te rp re tac ji  bądź  konkretnego  teks tu  li terackiego, bądź  wręcz oceny całej 
twórczości li terackiej danego  twórcy pojawia się, co sk ąd inąd  z rozum iale ,  n a j ­
większa pokusa posługiw ania się te rm in em  „ p a r ty tu ra ” w sensie m etaforycznym . 
T h ie rry  M ar in ,  forsując pomysł narrac ji muzycznej w li te ra turze , akcen tu je  is t­
n ien ie  „własnej p a r ty tu ry ” 14 w jednym  z utworów Sam uela  Becketta; A lbert  
Schweitzer podsum ow uje  z kolei twórczość Goethego w n as tępu jącym  wywodzie:

Dzieła jego są symfoniami. Muzyk nie czyta ich, lecz słyszy je, tak jakby przegląda!
partyturę orkiestry. Widzi nie słowa, nie litery, lecz rozwijające się i splatające motywy.15

W  związku ze scenicznymi wreszcie możliwościami języka, w arto  by przywołać 
jeszcze przy tej okazji op in ię  M arii C zanerle  o języku d ram atyczn ym  Karola  H u ­
berta  Rostworowskiego („kom ponował dialogi jak o rk ies tra lną  p a r ty tu rę  -  i na 
tym chyba głównie polegał indyw idua lny  cha rak te r  jego ekspresjonistycznej s ty li­
styki [ . . . ]” 16) czy też serię w arian tów  term ino log icznych ,  takich  jak: „ tea tra lna

127 J. Réda Ginq vanations sur Francis Ponge, w: Francis Ponge, red. J.-M. Gleize, Paris 1986, s. 574.

1 - S. Mallarmé Préface do Un coup de des, w: Oeuvres completes, red. H. Mondor i G. 
Jean-Aubry, Paris 1979, s. 455. (Przedmowa, o czym należy wspomnieć, nie została 
dołączona jako integralny element tekstu do polskiego przekładu Macieja Żurowskiego 
Rzut kości, „Poezja” 1975 nr 7/8, s. 66-75). Zob. C.S. Brown The Musical Analogies in 
Mallarmé’s „Un Coup de dés”, „Comparative Literaturę Studies” 1967 nr 1-2, s. 67-79.

147 Th. Marin Pour une narralion musicale. „Bing” de Samuel Beckell. „Poétique” 2000 nr 122, 
s. 135. Zob. także Th. Marin Pour un récil musical, Paris-Budapest-Torino 2002, s. 19 i n.

157 A. Schweitzer Ta« Sebastian Bach, przei. M. Kurecka i W. Wirpsza, Kraków 1972, s. 344.

*̂ 7 M. Czanerle O Karolu Hubercie Rostworowskim, „Dialog” 1960 nr 10, s. 86. W tym 
kontekście nie bez znaczenia jest i autokomentarz samego Rostworowskiego: „utwór
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p a r ty tu ra ”, „rodzaj muzycznej p a r ty tu ry ”, „ąuasi -m uzyczna  p a r ty tu r a ” 17, k tóre  
s łużą Jackowi K o p c iń sk ie m u  do uchw ycenia  is toty zap isu  teks tów  M iro n a  B ia ło­
szewskiego.

D z i a ł a n i a  t e o r e t y c z n e .  Podążając  dalej o b rany m  tro p em , n a le ­
żałoby um ieśc ić  na  pogran iczu  dz ia łań  an a l i tyczno- in te rp re tacy jnych  i dz ia łań  
teoretycznych rozs trzygnięcia  w  rodza ju  propozycji R o landa  B a r th e s ’a, d la  k tó re ­
go: „Przes trzeń  tek s tu  (czytelnego) jest całkowicie porów nyw alna  z m uzycz ną  p a r ­
ty tu rą  (k lasyczną)” 18 (koncepcja  to w praw dzie  czysto teore tyczna , ale w ytoczona 
w kontekście  opow iadan ia  Balzaka  pt.  Sarrasine). N iew ątp liw ie  w  k ręgu  tego typu  
refleksji -  wokół swoistych m a tryc  in te rp re tacy jnych  -  znaleźć  w ypada  miejsce 
m.in. i dla  konkluz j i  Czesława M iłosza , dotyczącej indyw idua lnego  rysu poezji J a ­
rosława Iwaszkiewicza:

[...] wiersze Jarosława są słowami do muzyki, której partytura nie została napisana, ale 
jest w pewien sposób obecna. Jest to różne od „muzykalności wiersza” właściwej wielu po­
etom, bo u niego słowa nie tworzą muzyki, one do niej jedynie odsyłają, często są pom ię­
dzy jednym odezwaniem się orkiestry i drugim.19

P odobnie ,  w  m oim  p rze k o n an iu ,  rzecz się m a  i z p róbą okreś len ia  m ian em  „ p a r ­
ty tu ry ” -  poetyckiego zap isu  języka m ów ionego/śp iew anego  pieśn i In d ia n  A m ery ­
ki P ó łnocne j20 (m uzyczne konotacje  wyn ika ją  tam  z po trzeby  zaznaczen ia  w za p i­
sie słownym m iędzy  innym i n iuan só w  in tonac ji  i ciszy, od różn ien ia  k rzyku  od 
szep tu  etc.).

In te resu jąca  nas  spraw a k om p l ik u je  się w  końcu  n iep om ie rn ie ,  bo „ p a r ty tu r a ” 
okazuje  się także e fek tem  dz ia łań  czysto teoretycznych (przy tym  najdale j  p o su ­
n ię tych w k ie ru n k u  m etaforyzow ania  dyskursu):  byłby to p rzy p ad ek  uogó ln ien ia  
H an sa  R oberta  Jaussa  w zw iązku z recepcją  dzieła  literackiego, które: „Jest raczej 
jak  p a r ty tu ra  nas taw ione  na  wciąż odnaw iający  się rezonans  lek tu ry  wyzwalającej 
teks t z m ater i i  słów i obdarzającej  go a k tua ln ym  bytem  [ . . . ]”21; byłby to także

sceniczny bez aktora można porównać do partytury symfonicznej bez orkiestry. Czytać 
może ją każdy, kto wykuł harmonię, kontrapunkt i instrumentację, ale naprawdę 
zrozumieć i odczuć, czyli naprawdę «usłyszeć» jej całość może wyłącznie specjalista, 
zwany utalentowanym dyrygentem”. K.H. Rostworowski O kryzysie teatralnym, „Gazeta 
Literacka” 1932 nr 7, s. 108.

17/- J. Kopciński Gramatyka i mistyka. Wprowadzenie w  teatralną osobnosc Mirona 
Białoszewskiego, Warszawa 1997, s. 5, 365, 367.

187 R. Barthes La partition, w: S /Z , Paris 1970, s. 35 (zob. S /Z , przel. M.P. Markowski,
M. Gołębiewska, wstęp M.P. Markowski, Warszawa 1999, s. 64).

197 Cz. Miłosz Rok myśliwego, Paryż 1990, s. 159.

207 F. Delay, J. Raubaud Partition rouge: Poèmes et chants des Indiens d ’Amérique du Nord, 
[Paris] 1988, s. 9 (zob. Partition, s. 8-10).

212 H.R. Jauss Historia literatury jako wyzwanie rzucone teorii literatury, przel. R. Handke,
w: Wpólczesna teoria badań literackich za granicą, t. III, red. H. Markiewicz, Kraków 1976, s. 109.
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p rzypadek  herm eneu tyk i P au la  R icoeura ,  wedle w stępnie  poczynionych założeń 
filozofa, iż: „Tekst jest podobny do zap isu  muzycznego, a czyte ln ik  -  do dyrygenta  
o rkiestry , k tóry  postępuje  zgodnie z in s tru kc jam i p a r ty tu ry ”22.

W  tym złożonym, pobieżnie  tylko nakreś lonym  kontekście  p rob lem ow ym  o d ­
rębną  a w ażną kwestią pozostaje z jawisko w tórnie  preparow anej notacji m uzycz­
nej, k tóre  -  pom im o iż poniekąd  pokrew ne c h a rak te rem  -  nie może być objęte 
nazwą p a r ty tu ry  li terackiej. C hodz i o różnego typu, n ie jed no k ro tn ie  bardzo  w yra­
finowane propozycje zapisu  muzycznego, by tak  rzec, na m arg ines ie  teks tu  li te rac­
kiego, o muzyczny zapis part ii  słownych. Proceder  ten, dobrze  zn any  z niem ieckiej 
tradycji tzw. „filologii s łuchowej”, Ohrenphilologie (następcy E. Sieversa i F. Sarana  
za jm ują  się nutow ym zapisem  wszelkich  wypowiedzi językowych), u nas zwłasz­
cza z koncepcji Kazimierza W óycickiego23, nadal u trzym uje  się w bad an iach  li te ­
rackich. W spom nieć  wystarczy o zapisie  ry tm ik i f rag m en tu  Pana Tadeusza przez 
Jo annę  Tokarz24 czy o próbach m uzycznego  zilustrowania  p rzez Paula  Vernois25 
teks tu  scenicznego pod ty tu łem  Conversation-sinfonietta, w k tó rym  Jean  T ard ieu  
nie bez powodu nawarstwia muzyczne konotacje. Jakkolwiek jed nak  oceniać po ­
szczególne podejścia in te rp re tacy jne  -  tę o lbrzym ią , p okom plikow aną ,  tu  i ówdzie 
odżywającą na nowo tradycję b adań  l i te rackich  wykluczyć należy poza sferę p ro ­
ponow anego zagadnienia .

W  przyjętej od początku perspektyw ie badawczej, nawet z redukow aną  postać 
p a r ty tu ry  pomieszczoną w Judaszu z  K ariothu2(> Karola H u b e r ta  Rostworowskiego 
(z racji muzycznej organizacji sceny w pałacu Annasza) t r u d n o  byłoby odnieść 
bezpośredn io  do prob lem atyki p a r ty tu ry  literackiej. Z arazem  nie inaczej trzeba 
by i trak tow ać artystyczne wysiłki p rzem ycan ia  do teks tu  li terackiego takich  no ta ­
cji muzycznych, k tóre  nie są cy ta tam i podję tym i z rea ln ie  is tn iejących utworów 
muzycznych. Z nakom itym  tego p rzyk ładem  w Białych braciach M ichała  C horo- 
m ańsk iego  jest m uzyczny zapis m elodii w ia tru  (um ieszczony w pozycji n ie typ o ­
wego przypisu),  powracający p ięc iokro tn ie ,  w coraz to u zu p e łn iany ch  w ar ian ­
tac h 27. Szerzej konk ludu jąc ,  zakres  zagadn ień  w iązanych z pa r ty tu rą  l i teracką nie 
ogranicza się ani tym bardziej nie  sprow adza do zap isu  muzycznego, dotyczy na to ­
m ias t  zawsze tekstu  li terackiego oraz k onkre tne j  kompozycji m uzycznej w funkcj i 
p rym arnego  k on teks tu  in te rpre tacy jnego ,  a zatem  teks tu  l i te rackiego i jego m u ­
zycznego in tertekstu .

227 P. Ricoeur Wyjaśnianie i rozumienie, przel. K. Rosner, w. Język, tekst, interpretacja, wybór
i wstęp K. Rosner, przel. P. Graff i K. Rosner, Warszawa 1989, s. 161.

22/ Zob. K. Wóycicki Forma dźwiękowa prozy polskiej i wiersza polskiego ['1912], Warszawa 
1960, s. 37 i n., 173 i n.

24/1J. Tokarz Związki poezji Adama Mickiewicza z  muzyką, „Ruch Literacki” 1992 z. 6, s. 620.

2^  P. Vernois La dramaturgie poétique de Jean Tardieu, Paris 1981, s. 244. Por. J.-L. Cupers 
Aldous Huxley et la musique: A la manière de Jean-Sébastien, Bruxelles 1985, s. 110.

267 Zob. K.H. Rostworowski Judasz z  Kariothu, w: Pisma, Kraków 1936, s. 177-178.

277 M. Choromański Biali brada [1931], Poznań 1990, s. 60,62, 64, 70, 83.

40

http://rcin.org.pl



H ej mej Partytura literacka

III. Partytura literacka (muzyczny intertekst)
P ar ty tu ra  li te racka  to nic innego  jak p a r ty tu ra  na uży tek  l i te ra tury , p a r ty tu ra  

jako m acierzysty  kon teks t  in te rp re tacy jn y  teks tu  li te rack iego , b ąd ź  jeszcze in a ­
czej: pa r ty tu ra  o nieco (dalece?) zm odyfikow anej funkcji m uzycznego  in te r tek s tu  
w li te ra turze .  M ożna  by s tw ierdzić  z u p e łn ie  prosto, że to p a r ty tu ra  czyhająca na 
odb io rcę  li terackiego, p a r ty tu ra  w rękach  badacza  l i te ra tury . Is tn ie ją  najogólniej 
dwie podstawowe, w pew nym  sensie  b iegunow e form uły  jej u jaw n ien ia  albo też sy­
gna lizow an ia  w tekście li te rack im : explicite, poprzez  cyta t m uzyczny  (przykłady  
tak ie  zna jd u je  się u S. B arańczaka ,  J. Iwaszkiewicza, M. K uncewiczowej,  R. Rol- 
landa ,  M. K undery, G. C o m p è re ’a) lu b  implicite, poprzez  czy to op is  kompozycji 
m uzycznej,  czy to inne  zabiegi tem atyzow an ia  m uzyki .  C y ta t  m uzy czn y  w l i te r a tu ­
rze jest zawsze -  z n a tu ry  rzeczy -  ew identny, toteż nie sprawia  k łopotów  na w s tęp ­
nym  e tap ie  b adan ia  jako e m b le m a t  p a r ty tu ry  l i terackiej . O  wiele w iększe t r u d n o ­
ści pow oduje  n iew ątpliw ie  p a r t y t u r a  i m p l i k o w a n a  (us ta lan a  w m o ­
m encie  lek tury),  ponieważ w szystko zależy nie tylko od finezji in te rp re tac j i  a r ty ­
stycznej, ale od jej dos trzeżen ia  i właściwego odczytania .  D la tego  w tym  miejscu 
od razu  w arto  sform ułować ogólnie jszą  uwagę: jakkolwiek n iu an se  zw iązane z p a r ­
ty tu rą  li te racką  określa i p o n iek ąd  w takiej lub  innej fo rm ie  o ds łan ia  propozycja 
( in te rp re tac ja )  artystyczna, to jed n ak  ciężar weryfikacji spoczywa os ta teczn ie  na 
analiz ie  i in te rp re tac j i  badawczej.

N a jp ie rw  dobrze  byłoby zebrać  k ilka  e lem en ta rny ch  spos trzeżeń  na tem a t  in ­
te rp re tac ji  artystycznej,  ogran icza jąc  się wyłącznie  do n a jbardz ie j  k larow nych , in- 
s truk tyw nych  przykładów. O tóż  pośród  dz ia łań  artystycznych  na rzuca  się p rzede 
w szystk im  (nietypową konw encją) zagadn ien ie ,  jak trzeba  by je nazwać, d w u -  
t e k s t u  l i t e r a c k i e g o .  M a m  tu  na myśli bezp ośred n ie  w spó łis tn ien ie  te k ­
stu  l i te rackiego z teks tem  m uzy czny m  jako efekt w spółpracy  poety  i kom pozy to ra  
(np. Karola H u b e r ta  Rostworowskiego jako poety i F ranc iszka-X aw erego  Pusłow- 
skiego jako kom pozytora ,  czego rez u l ta tem  „ p ro d u k t  zb iorow y” -  Carmen Saecula- 
re. Dożynki. Poezja i m uzyka28). Jes t  to jedn ak  p rzyp adek  w l i te ra tu rze  X X  w. 
zu p e łn ie  m arg in a lny  -  o w iele  częściej p rob lem atykę  p a r ty tu ry  l i te rackie j sygna­
lizuje  się w na jm ocn ie jszym  z możliwych wariantów, przez  w trącen ie  cyta tu  m u ­
zycznego do teks tu  literackiego. Idz ie  na przykład , p rak ty czn ie  rzecz biorąc, 
o czte ro tak tow y cyta t z Koncertu skrzypcowego D -dur op. 77 B rah m sa  powracający 
jak bu m e ra n g  w Cudzoziemce M arii  Kuncewiczowej (p ierwsze tak ty  Allegro giocoso, 
ma non troppo vivace)29; o p rzyw ołan ie  L isz ta  w opow iadan iu  Mefisto-Walci0  i S ch u ­
m a n n a  w wierszu Vôglein ais P rophet31 p rzez  Jarosława Iwaszkiewicza; o m uzyczne

287 F.-X. Puslowski i H.-K. Rostworowski Carmen Saeculare. Dożynki. Poezja i muzyka, 
Kraków 1910.

292 M. Kuncewiczowa Cudzoziemka ['1936], Warszawa 1980, s. 106,177, 179.

-02 J. Iwaszkiewicz Opowiadania muzyczne, Warszawa 1971, s. 147.

21' J. Iwaszkiewicz Vóglein ais Prophet, w: Śpiewnik wioski. Wiersze, Warszawa 1974, s. 31.
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f ragm enty  kolejnych p ieśni Schubertowskiego cyklu  Winterreise w Podróży zim owej 
Stanisława Barańczaka (w funkcj i  m o t ta )32; o cytat muzyczny  zaczerpn ię ty  z os ta t­
niego K wartetu F-dur op. 135 Beethovena w powieści M ilan a  K u n d e ry  -N ieznośna  
lekkość bytu33; o fragm enty  Bacha w Janie  Krzysztofie R om ain  R ollanda  (m.in. cytat 
z Fugi e-m olft4) etc.

Tego rodzaju  cytat muzyczny  poza m uzyką,  p rzechodząc  już tym sam ym  do 
kwestii in te rp re tac ji  badawczej, na leża łoby określić  m ian em  c y t a t u  i n t e r -  
s e m i o t y c z n e g o ,  czyli cytatu  przejętego z innej dz iedz iny  sztuk i,  p o d d a n e ­
go zabiegowi rekon teks tu a l izac j i3' . Ów cyta t in tersem iotyczny, chociaż za każdym  
razem podobny  ze w zględu  na kształt  g raf iczny w p lan ie  zagadn ień  w izualności 
teks tu , funkc jonu je  zasadniczo w tekście l i te rack im  na  dwa sposoby -  bądź  a n ty ­
cypacyjnie  w s tosunku  do teks tu  (np. w opow iadan iu  Mefisto-Walc Iw aszkiewi­
cza), bądź  konkluzyw nie  (np. w Cudzoziemce Kuncewiczowej). U m ieszczony  przez 
Iwaszkiewicza w pozycji m otta  f ragm ent  Mefisto-Walca im p lik u je  tem a t  i okreś lo­
ny typ schem atu  fabularnego , staje się lap id a rn ą  zapow iedzią  dem oniczne j h is ­
torii M ichała ,  u jaw nia  za tem  p ry m arn y  kon teks t  in terpre tacyjny. N ieco inną  zaś 
rolę spełn ia  pa rokro tn ie  przywoływany przez Kuncewiczową cz te ro tak t  Brahmsa: 
paradoksa ln ie  nie  ma  on już wiele w spólnego z po n aw ian iem  prób w ir tuozow sk ie­
go p rzebrn ięc ia  p rzez dw udźwięki,  sygnuje  n a to m ias t  -  jako k lucz  do sfery emocji 
-  obsesyjny s tan  Róży, poczucie bezsilności, a r tystycznego n ie spe łn ien ia ,  klęski 
(to rodzaj toposu l i te rackiego pozostającego w zgodzie z jedną z rom antycznych  
definicji muzyki: dźwięki pojawiają się tam , gdzie  kończą się słowa).

Znaczenie  cy ta tu  in tersem io tycznego  w li te ra tu rze  byłoby z jednej s trony  „ an ­
tycypacyjne”, stanowiące sygnał daleko idących uw arun ko w ań  kompozycyjno-ge- 
nologicznych (użycie w funkcj i in form acyjnej;  m ożna  by powiedzieć: jak cy ta tu  
w spisie treści w edycjach kompozycji m uzycznych),  z drugiej -  „ko nk luzyw ne” 
(najczęściej w funkcj i ekspresywnej) ,  w m om encie  gdy dany  cytat zas tępuje  czę­
ściowo lub w ogóle e l im inu je  opis literacki.  W  rezu l tac ie  w prow adzonego  rozróż­
n ien ia  łatwo zauważyć, że tylko w w ypadku  konkluzyw nego  nacechow ania  cy ta tu  
zachodzi tu taj ścisła i n ieprzypadkow a współzależność z opisem dzieła m uzy czne­
go, to znaczy zjawisko swoistej zam iennośc i takiego op isu  i cy ta tu  muzycznego. 
Po tencja lną  „zam ienność” trzeba jednak  in te rp re tow ać  bardzo  os trożn ie  i obw aro­
wać fu n d a m en ta ln y m  zas trzeżeniem . W ybór bow iem  m iędzy  dw iem a możliwo­
ściami nie może być n igdy  neu tra lny , skoro żaden  opis  (w tym i opis  li teracki) nie

337 S. Barańczak Podróż zimowa. Wiersze do muzyki Franza Schuberta, Poznań 1994.

33 M. Kundera Nieznośna lekkość bytu, przel. z czeskiego A. Holland, Londyn 1984, s. 23.

347 R. Rolland Jean-Christophe, Paris 1966, s. 1122.

357 Cytat intersemiotyczny, posiadający w wymiarze wizualnym znamiona cytatu jako 
takiego, poddaje się pewnym regułom, które obowiązują cytat słowny. Zachowują tutaj 
wobec tego ważność ogólne ustalenia na temat cytatu, między innymi i te, które 
proponuje Antoine Compagnon w błyskotliwym opracowaniu La seconde main ou le 
travail de la citation, [Paris] 1979.
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jest adekw atny  w zględem  kom pozycji  muzycznej an i  w w ym iarze  party tu ro w ym , 
an i w  w ym iarze  in te rp re tac j i  in actio. (S kąd inąd  zwracał n iegdyś  uwagę na  ten  fakt 
w zw iązku  z l i te rack im  opisem  m uzyk i  K o n ra d  G órski ,  p isząc lakoniczn ie ,  iż n a j ­
lepiej i najproście j byłoby „dawać w staw ki nu to w e  do tek s tu  l i te rack iego” 36, czyli 
na  w zór opracow ań m uzykologicznych.)

Teoretycznie  u jm u jąc  n ad e r  sk o m pliko w aną  za leżność -  albo cytat in te rsem io-  
tyczny w funkcj i  konkluzyw nej zas tęp u je  opis  kom pozycji  (w przec iw nym  bow iem 
razie  w jego miejsce m us ia łby  wejść o p is37, pew na tekstowa p a r t ia  deskryptyw na);  
albo opis dzieła  m uzycznego e l im in u je  czy też  p rzys łan ia  cytat m uzy czn y38. I lu ­
s tru je  to nas tępu jący  schemat:

WARIANT 1 WARIANT 2

INTERPRETACJA
LITERACKA

CY1
INTERSEM 

(użycie ko

< ------
'AT
10TYCZNY
ikuzyjne)

-------►
OPIS LIT ERACKI

r ^ r

W  pierwszym p rzyp adk u ,  a m ianow ic ie  is tn ien ia  cy ta tu  m uzycznego np. 
u Kuncewiczowej,  m am y  do czynien ia  z czymś, co m ożna  by nazw ać -  w  sensie  roz­
w iązan ia  sem an tycznego  -  op isem  bez op isu  (wiąże się to jednocześn ie  i z toposem  
n ieopisyw alności m uzyki ,  i chyba p rzed e  w szystk im  z n ieadekw atnośc ią  środków  
językowych w chwili kreś len ia  emocji) .  W  d ru g im  n a to m ias t  p rzy p ad k u ,  np . op isu  
K w intetu  klarnetowego A -dur  M ozar ta  (K.V. 581) u P h i l ip p e ’a Sollersa -  spo tykam y 
się z a r tys tycznym  św iadectwem e l im ino w an ia  f ragm en tów  p a r ty tu ry  (końcowym 
tego e fek tem  okazuje  się p a r ty tu ra  im p l ik o w an a )39. Bez na jm nie jszych  obaw  wy­
pada łoby  s twierdzić ,  iż tak ie  propozycje  artystyczne  M ich e la  B utora ,  jak Dialogue 
avec 33 variations de Ludw ig  van Beethoven sur une valse de Diabelli40 czy Les Bagatel-

36' K. Górski Muzyka w  opisie literackim, „Życie i Myśl” 1952 nr 1-6, s. 91.

3/1 Zob. J.-L. Cupers Analyses musicales chez Aldous Huxley et l ’idéal de la critique d ’art, w: 
Mélanges de musicologie, 1, red. Ph. Mercier, M. de Smet, Louvain 1974, s. 14 i n.

38/ Zabiegi interpretacyjne tego pokroju -  z punktu widzenia interpretatora -  podejmuje 
Jean-Jacques Nattiez w kontekście Prousta. Zob. J.-J. Nattiez, Proust musicien, Paris 1984.

39/ Ph. Sollers Le Coeur absolu, Paris 1987, s. 194-197. Na temat konstrukcji przywołanego 
opisu Sollersa piszę szerzej w książce Muzyczność dzieła literackiego, Wroclaw 2001, 
s. 78 i n.

4(1 M. Butor Dialogue avec 33 variations de Ludwig van Beethoven sur une valse de Diabelli,
[Paris] 1971. Por. wydanie tekstu Butora w formule literatury intermedialnej,
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lesde Theleme41 (zdefiniowane w k o m en ta rzu  o d au to r sk im  jako „m ały  d ialog  z B a ­
gatelami opus  126 L udwiga van B eethovena”), powstały  w rezu ltac ie  specyficznego 
s łuch an ia  kompozycji Beethovena i, by tak  rzec, palim psestow ego n adp isyw an ia  
teks tu  li terackiego nad  p arty tu ram i.  Pozostają  z n ich  osta tecznie  w obu teks tach , 
d la  odbiorcy  literackiego, zaledwie ty lko słowne okreś len ia  m uzyczne  w rodzaju: 
presto, andante eon moto, allegro (poniekąd  cytaty  in te rsem io tyczne  d rug iego  s top ­
nia), ale są to wystarczająco wyraźne ślady, k tóre  n aprow adza ją  na zagadn ien ie  
par ty tu ry  im plikowanej.

Z ad an ie  in te rp re tacy jne ,  w świetle zeb ranych  spostrzeżeń, da je  się określić  teo­
retycznie w bardzo  pros ty  sposób: jeżeli pojawia się w tekście l i te rack im  cyta t in- 
tersemiotyczny, wówczas należy spreparow ać na etap ie  analizy  jego opis (dotrzeć 
za tem  do par ty tu ry  i -  k om ple m en ta rn ie  -  do wykonań  danej kompozycji) ;  jeżeli 
na tom ias t  pojawia się opis dzieła m uzycznego (nawet równie dow olny i k a ry k a tu ­
ralny, jak w wersji Ujejskiego) -  należy podjąć p róbę do ta rc ia  do p a r ty tu ry  i ew en­
tua ln ie  odna lez ien ia  w niej n iuansów  is to tnych dla  tegoż opisu . Rzecz to n iez m ie r­
nie ciekawa, zazwyczaj o sporych konsekw encjach  ana l i tyczno- in te rp re tacy jnych ,  
iż opis l i teracki u tw oru  m uzycznego (u jawnionego lub  u ta jn ionego ,  w zależności 
od koncepcji artystycznej) pozwala n ie je dn ok ro tn ie  wskazać in te rp re ta to row i ko­
respondu jące  z teks tem  li te rack im  miejsca w p a r ty tu rze  i -  co najw ażnie jsze  -  ob­
rać odpow iedni trop in tertekstualny. K ró tko  mówiąc, w sytuacji „p a r ty tu ry  li te ­
rack ie j” zawsze dociera się od teks tu  l i terackiego do właściwej p a r t y tu r y - c z a s a m i  
poprzez  cytat in tersemiotyczny, czasami p oprzez  opis bądź  inne  formy tem atyzo- 
w ania  muzyki.

IV Perspektywy badań
N a tem at  tego niezwykle skom plikow anego  fen om en u  (zwłaszcza w li te ra tu rze  

X X  w ieku),  um ow nie  -  podkreś lm y  -  objętego nazwą „p a r ty tu ra  l i te racka”, na le ­
żałoby formułować wszelkie uwagi w optyce b a d a ń  pogran icza  sztuk. N ie  trzeba 
wyjaśniać w tych okolicznościach, na ile rozm aitych  sposobów oraz  z jak różnych 
perspek tyw  rozprawia się chociażby tylko dzisiaj i o samej l i te ra tu rze ,  i o samej 
muzyce. Gdy mowa za tem  o jakim kolw iek  ich jednoczesnym , nawet p rzygodnym  
ba d a n iu ,  jak w sytuacji p a r ty tu r  l i te rackich , nasuw ają  się z razu  dwie, w za jem nie  
pow iązane kwestie. Pierwsza z nich dotyczy pozycji badacza , d rug a  -  jego d y sk u r­
su, prze jm ow anego  przezeń, modyfikowanego bądź  w ręcz tworzonego na w łasny  
rachunek .  W pływ  in te r teks tua lne j stra tegii dz ia łan ia  na typ ujęcia okazuje  się 
chyba szczególnie ważny w obrębie  s tud iów  m uzyczno-li te rack ich ,  gdzie  pew ne 
zagadn ien ia  spotkać się mogą nie  tyle z w ie lom a p ró bam i in te rp re tacy jny m i (co

z załączonym nagraniem Wariacji C-dur na temat Diabellego op. 120 (Jean-Franęois 
Heisser). M. Butor Dialogue avec 33 variations de Ludwig van Beethoven sur une valse de 
Diabelli, Arles 2001.

41/ M. Butor Les Bagatelles de Thélème, „Revue des Sciences Humaines” 1987 nr 205, 
s. 227-231.
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zup e łn ie  oczywiste), ile z w y jaśn ien iam i przy  użyciu  n ieco inaczej po jm ow anej ,  
a naw et rozb ieżn ie  defin iow anej te rm inolog ii .

P ro p on ow any  ogląd zasygnalizow anych z jaw isk  l i te rack ich  okreś la  tu ta j  pry- 
m a rn ie  perspek tyw a teorii l i teratury , sk ą d in ą d  perspek tyw a, k tórą  rów nie  dobrze  
daje  się za razem  defin iow ać w spółcześnie  jako perspek tyw ę kom para ty s tyk i .  Ale 
dodać  przy  tym trzeba, iż idzie o jedną  z gałęzi b ad ań  porów naw czych , k o m p le ­
m e n ta rn ą  w s to su n k u  do k om para tys tyk i  „ trady cy jne j” , tzw. k o m p a ra ty s tyk ę  in ­
te rd y scy p l in a rn ą42. P rzed  tą dz iedz iną  b adań ,  k tóra  cieszy się w am eryk ań sk ich  
oraz  zach od n io eu ro pe jsk ich  s tud iach  kom para ty s ty czny ch  sporym  i w ciąż ros­
nącym  za in te resow an iem  od co na jm nie j  począ tku  la t 80., a m ianow ic ie  od IX 
K ongresu  A IL C  (Association In te rn a t io n a le  de L i t té ra tu re  C om p arée ) ,  toczącego 
się w ro ku  1979 w In n s b ru c k u  wokół tem a tu :  Literatura i inne sztuki43, stoi w n a j­
bliższej przyszłości wiele rozm aitych  zadań .  Przede  w szystk im  jedn ak  kom para ty -  
styka in te rdy scy p l ina rn a  (tzn. jej część w chodząca  w szerszy zakres  s tud ió w  m u- 
zyczno-l i te rack ich)  pow inna  dać  szereg odpow iedzi na trzy  ogólne py tan ia :  1) ja­
kiego typu  filiacje m uzyczne  c h a rak te ryzu ją  k on k re tn e  teks ty  li te rack ie ,  2) jak 
m ożn a  analizow ać te ba rdzo  różnorodne  p rzy pad k i  relacji  in te rsem io tycznych  
w świetle np. ka tegorii  in te r teks tua lnośc i ,  wreszcie 3) w jaki sposób poszukiwać 
efek tywnie  p u n k tó w  w spólnych  m iędzy  b a d a n ia m i  l i te rack im i a b a d a n ia m i  m u zy ­
ko log icznym i i tworzyć stosowny dysku rs  naukow y s tud iów  in te rd yscyp l ina rny ch  
(czy -  w sk ra jnych  po stu la tach  k om para tys tycznych ,  jak C h ar le sa  B e rn h e im era  -  
s tud iów  znoszących kanon  in te rdy scy p l ina rn ośc i44). Te py tan ia  o p o tenc ja ł  a r tys­
tyczny, ana l i tyczn o - in te rp re tacy jn y  oraz  m eta teo re tyczny  są ostrożne, nie dotyczą 
możliwości l i te ra tu ry  w ogóle, lecz jednos tkow ych  rozs trzygnięć  a rtystycznych, 
k tóre  pozw alają  w rzeczywistości fo rm ułow ać  tylko k o m p le m e n ta rn e  teorie 
związków tek s tu  li terackiego z m uzyką.

M etodo log ia  kom para tys tyczna ,  p o d su m o w ując  do tychczasowe w niosk i ,  u m o ż ­
liwia podjęc ie  s tud iów  n ad  sporną  i n iezm ie rn ie  t ru d n ą  w całokszta łc ie  do p rze j­
rzen ia  kwestią  p a r ty tu ry  literackiej . W stępne  w a run k i  b ad an ia  p rzed s taw ia ją  się 
k larownie . D ob rze  w iadom o, iż n ie ma w sensie  czysto m uzy czn ym  ani „ p a r ty tu ry  
te a t ra ln e j” (o czym przekonyw ał n iegdyś logicznym w ywodem  Z bign iew  Raszew ­

427 Zob. m.in. komentarz, którym Francis Claudon otwiera specjalny numer „Revue de 
Littérature Comparée”, poświęcony wzajemnym relacjom literatury i muzyki.
F. Claudon Littérature et musique, „Revue de Littérature Comparée” 1987 nr 3, s. 265.

437 Należy wyeksponować znaczenie IX Kongresu Komparatystów, ponieważ kwestia 
literatury i muzyki zajęła w Innsbrucku oddzielne, prawie że równorzędne miejsce z 
zagadnieniem literatury i sztuk wizualnych (nieco mniej uwagi poświęcono tam także 
problematyce literatury i filmu oraz metodologii badań komparatystycznych). Zob. La 
littérature et les autres arts: Actes du IX' Congrès de l ’Association Internationale de Littérature 
Comparée [Innsbruck, 20-25 sierpnia 1979], red. Z. Konstantinovic, S.R Scher,
U. Weisstein, Innsbruck 1981 (część II: Literaturę and Musie, s. 215-296).

447 Zob. The Bemheimer Report, 1993, w: Comparative Literaturę in theAge o f Multiculturalism, 
red. Ch. Bernheimer, Baltimore/London 1995, s. 43 i n.
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ski45 i o czym nie zap om ina  Rafał W ęgrzyniak ,  pisząc o P artyturze „D ziadów ”Sw i- 
narskiego46), ani też „p a r ty tu ry  l i te rack ie j” przy użyciu m a te r ia łu  językowego 
(chociaż sprzeciwiłby się tem u  zapew ne R oland  Barthes). Ale is tn ie je  sygnalizo­
w any  w p a ru  zbliżeniach fenom en dotyczący m.in. fragm entów  notacji muzycznej 
w utw orach  li terackich , fragm entów  w zam ierzen iu  au to r sk im  u jaw nionych  bądź 
u ta jn ionych . Jeżeli posłużyć się przy tej okazji zupe łn ie  in ny m  językiem, greckiej 
filozofii, i potraktow ać dzieło m uzyczne w kategor iach  idei (eidos), a zapis  k o n ­
kre tnej  kompozycji w formie p a r ty tu ry  uznać za kopię  (eidolon), to rem in iscenc je  
p a r ty tu ry  w tekście l i te rack im  rozum ieć  należałoby jako -  kopię  kopii (phanta- 
sma). Rozproszone w l i te ra tu rze  p a r ty tu ry  zostają w istocie specyficznie  zdekon- 
s truow ane, w pewnej m ierze  za tracają  p ierw otną  postać oraz p ie rw otny  ch a rak te r  
m uzycznego funkcjonowania , a wobec tego okazują  się p a r ty tu ra m i l i te rackim i. 
W  konsekwencji , nie  in te resu ją  już ani muzyka, ani m uzykologa, na tom ias t  jako 
swoiste in ter teksty  stają się p rzedm io tem  b adań  m uzyczno-li te rack ich ,  ściślej: b a ­
d ań  z zakresu  kom paratys tyk i in terdyscyplinarnej.

43/1 Z. Raszewski Partytura teatralna, „Pamiętnik Teatralny” 1958 z. 3-4, s. 380-412.
Por. J.L. Styan Partytura dramatu, przel. K. Karkowski, „Pamiętnik Literacki” 1976 z. 3, 
s. 209-249.

46/ R. Węgrzyniak Partytura „Dziadów”Swinarskiego, „Dialog” 1999 nr 8, s. 159-166.
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